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—  Z e  L w o w a . —
Podług obwieszczenia c. k. rządów krajowych

* d, 5. października r. b. do liczby 5 7 1 lĄ. umie- 
s*czonego poraź pierwszy w Dzienniku urzędo­
wym- Gazety Lwowskiej z dnia 1 1 .  t. m. Ff. 12 1 . ,
* po raz drugi w tymże Dzienniku dzisiejszej 
Gazety, kurs nauk, który zwykle zaczynał się
* dniem j . września, rozpocznie się na rok 
i 83i —-i832. dnia i 5 . października r. b. we wszy- 
s,kich tych gymnazyjaoh i wyższych szkołach

głównein mieście Lwowie ( zatem w obu- 
d»óch gymnazyjach i w  c. k. uniwersytecie 
Lwowąkim,) i w całein królestwie Galicyi, (wy­
jąwszy gymnazyja w Samborze i Sądczn,) w htó- 
rych z  p o w o d a  cholery nie mógł się rozpocząć 
^nia i .  wsześnia.

—  Z  W iednia d. 5 . października. —  
W ierni mieszkańcy stolicy i monarchii ob­

lo d z i l i  znowu wczoraj d. 4- uroczystość imie- 
6|n naszego nwielbianego monarchy, owern uczu­
łe m  radości, miłości i u leg łośc i, htóreini za­
msze są ożywieni kn najukochańszemu ojcu kra- 
1° , a które tylko czas pełen ncisku powiększyć 
*dol». Na stopniach ołtarza zanosili swoje go- 
ł ?ce modły za pomyślność dotąd tak szczęśliwie 
*»chowywaną , i błagali z calćj duszy O dalsze 
trzymanie przy życiu monarchy , który-.jako 
dobry ojciec i złe z dziećmi swojemi podzielając, 
Cl«Zmordowaną troskliwością, niewyczerpanemi 
dobrodziejstwy i niezachwianą odwagą , przod­
u je  w tych dniach nieszczęścia wzniosłym przy­
kładem, który serca wszystkich do wspołubiegania 
ł,§ z nim w tych wysokich cnotach roplomienia, 
*by przezto nieuchronne złe ułagodzić , i po­
dobnie jak ón mężnie znosić !

Tak tedy* dzień ten stał się podwójnie świę- 
te,n radości przez ponowioną gorliwość w ubie­
ganiu się jo  okazania wiernej miłości podda- 

, i dobrodziejstwa świadczone hu ulże- 
111,1 cierpień bliźniego, który przez złe czasy 

0stał uciśniony.
Ten sposób myślenia i uczucia ożywiały uro- 

e*y8tość dnia owego w kołach domowych , i ja- 
nie wykazały sie w licznie zebranej publiozno- 

501 w teatrach miasta i przedm ieść, gdzie przy

oświeceniu zewnętrz teatru , odśpiewana 
ludu : sBoże zachowaj Cesarza Franciszka i» 
niej i  czulej jak kiedy przejęła serca.

M o ra w ija  i  Szlęsk .

C. k. morawsko - szląska prowincyjna koinissyja 
zdrowia udzieliła pod dniem 24. września b. r. 
o tamecznym stanie zdrowia wiadomości nastę­
pującej : Do, miejsc dotkniętych chorobami (po­
mimo wątpliwej Diagnosis) t. j, biegunką z mo­
nitam i należą następujące : W  cyrkule Berneń­
skim , Landshut, nad M arcbą, które mając lu­
dności 2044 dusz liczy już 122  umarłych. Mn- 
ten ice, Froellerndorf na granicy austryjackiej, 
gdzie tylko dwa podobne były wypadki ; kil­
ka także wypadków zdarzyło się między żołne- 
rzami kordon tworzącymi. . W  cyrkule Hradi- 
shim, ku Węgrom, dotknięte są to chorobą miej­
sca , Banów , Strauy, Zachorowice, Bohowice, 
Sznm ice, W ielka i Ungarisch Brod. Z cyrkułu 
Znajmshiego oprócz pierwszych przypadków 
w Frischau nie nadeszły żadne nowe wiado­
mości. Z  oyrkulów Jglaushiego,Oło:nnnieckiego, i 
Preraushiego, żadnego nie było doniesienia o nie­
bezpiecznym przypadku. W  cyrkule Cieszyńskim 
jest (istotnie w nadzwyczajnym sposobie) bardzo 
dobry stan zdrowia. W  Kentach zaś było kilka 
wypadków biegunki z woinitami. Nahoniec po­
kazała się także i  na przedmieściu'Berna d. 23. 
września b. r. pierwszy raz cholera.

Gazeta Berneńska z d. 2. października podaje ze 
strony c. k. morawsko - szlaskiej prowincyjnej 
homissyi zdrowia do wiadomości publicznej, ze 
na teraz stan zdrowia w całej Morawii i Szlaz- 
hu , i w części Gałicyi po tej stronie kordonu 
nad Sołą, oprócz kilku miejsc w cyrkułach B er­
neńskim i Iiradishim, jak dalece otrzymane wia­
domości sięgają, zupełnie jest dobry, albowiem 
oprócz kilku niebezpiecznych przypadków w oko­
licy Galicyi nad Sola i  między wojskiem kor­
don tworzącym nic więcej się nie wydarzyło.

W  cyrkule Berneńskim , w Landshut już nie 
umierają Judzie na cboroby z niebezpiec-znćmi 
symptoinatami, a w Mntenicach tak dalece usta­
ły , że kordon zniesiono i tylko w Goedirgen, 
tudzież w Krepitz , państwie Selowichiem , kilka 
osób zachorowało.

)(
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W  d. 2 1. i S2. z. m. kilka przypadków śmier­
ci trwogę wzbudzających wyjaśniło się poczę- 
śći, i nie pociągnęły za sobą niebezpiecznych 
skutków.

W  cyrkule Ilradiskim , we wsiach StraDy i 
Szumnice ustały choroby, a w Banowie ubyło 
juz chorych 14  , wUngarisch Brod 2 ,  w Bojko- 
wicach 10 , a w Zahorowicaeh rj.

■ —  Z  W ęgier. —
Z Presburga donosi tameczna Gazeta z dnia 

3o. września:
Do 98 chorych ca cholerę, którzy do d. 22. 

t. m. w huraoyi w mieście zostawali, przybyło 
we czterech dniach, włącznie do 26gO 53 no­
wych chorych. Z  tych i 5 i osób umarło 8, wy­
zdrowiało I87 , a w hnracyi pozostało 56. Ci 8 
zmarli w trzech dniach: 23go, 24gOi i 25go ; 
w d. 26. nikt nie umarł. Ogółem od 9. wrze­
śnia , dnia wybnchnienia choroby w Preszburgu 
zachorowało 687 osób, wyzdrowiało 509, umar­
ło  9 2 , w huracyi pozostało 56.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

Gazeta Prnsha Stanu z d. 2. października do­
nosi z B erlin a : Podług wiadomości, które wła­
śnie odbieramy sztafetą , ostatki wojska polskie­
go przeszły dnia 29. września do Ptnss i broń 
złolyły . 4ooo ludzi przybyło do Sch ilna, a 
10000 stanęło między Gołubem a Strasburgiem 
m d rzeką Dówencą i zostały strażą otoczone.

Gazety Krakowskie zawierają riaslępnjące wia­
domości z Warszawy z dnia 3o. września :

Tyinczasowie, aż do przybycia jenerała Pę- 
cherzewskiego, pułkownik Owander, fligiel-adjn- 
tant najjaśniejszego Cesarza i Króla sprawuje urząd 
komendanta miasta stołecznego Warszawy,

Jenerał - major hr, Tołstoj i radca stanu Su­
miński , przybyli do Warszawy.

Przybyli równie do W arszawy jenerał - po­
rucznik Gołowin i jenerał - major Sainorokow.

Przybyli od wojska polskiego do W arszawy: 
jenerał Mroziński i kapitan kwatermistrzowstwa 
Szymanowski.

—  Z  dnia  6. października. —  
Podług doniesień z Warszawy : jw. feldmar­

szałek hr. Erywański, książę Warszawski, wyje­
chał dnia 29. września r. b. przed południem 
ku M odlinowi, dla pokonania i  przywiedzenia 
do posłuszeństwa ostatków wojska powstańców.

—  Z  dnia  7. października. —
Podług doniesień z Warszawy : Postanowie­

nie najjaśniejszego Cesarza Mikołaja z dnia 16. 
września r. b. jest następującej osnowy;

Pragnąc przywrócić w województwach, skła­
dających nasze Królestwo Polskie , rozprzężonf 
przez wichrzycieli porządek wewnętrznego rząda 
przy ciągłej troskliwości o pomyślność naszyć 
poddanych, uznaliśmy za pożytecznej dla osi®' 
gnienia tego stopniami , i  jak być może najp*lj 
d z e j, postanowić, co następuje:

Do zarządzenia województwami Królestwa P ° 
ustanawiamy rząd tymczasowy, złożony z prezes® 
i czterech członków.

Rządowi tymczasowemu nadaną zostaje taż sa" 
ma władza, jaką miała rada administracyjna K®°f 
lestwa {Polskiego wedle praw i postanowi®11 
różnemi czasy wydanych.

Przedmioty szczególniej ważne i przecbodzą®e 
władzę rządn tymczasowego ; tenże rząd przed- 
stawiać będzie naczelnie komenderującemu, sto- 
sownie do nadanej mu, przez osobny Dasz uka®< 
władzy głównego naczelnika w wojewódz. Kr°‘ 
lestwa Polskiego.

Do rządu tymczasowego przychodzić maj? 
wszelkie przedstawienia koinissy-j' administr®” 
cyjnycb , z których każda pozostając w swoi®1 
składzie, zarządzaną będzie przez najstarszeg0 
dyrektora jeaeralnego.

Stosownie do głównych przedmiotów admin1' 
stracyi, naznaczone zostają w rządzie, tymczasfl 
wyrn, cztery wydziały. Każdy wydział zostawi 
będzie pod osobnym kierunkiem jedoego z czło®' 
ków rządu. Przedstawienia komissyj w wsz* ,̂ 
kich przedmiotach, które dotąd roztrzyg^1 
wprost od siebie ministrowie, lub leż któf® 
przychodziły do rady administracyjnej, zanoś®0' 
ne być mają do właściwego wydziału w r®?' 
dzie tymczasowym.

Od tego rządu zależeć będzie ustanowieni® 
wewnętrznej orgauizacyi i biegu inleressów w wf  
działach ouego, równie jak w bomissyjsch ' 
mioistracyjnych. Protokuły rządn trzymane bf^ 
w języku ruskim i polskim.

Decyzyje rządu tymczasowego większością gł° 
sów wydane, mają być wykonywane, skoro pf®f  ̂
prezesa zatwierdzone zostaną.

W  przypadku niezgodzenia się prezesa z Wi? 
szością głosów , przedm iot, w którym zajd®1?1 
przedstawiony być powinien do rozstrzygnie®1 
naczelnie hommendernjąceuiu. ,

Komplet rządu tymczasowego składać sif 
dzie najmniej z trzech członków , licząc ** 
prezesa. _ _

Mianowania i dymissyje urzędników zaie4  ̂
będą od rządu tymczasowego, wyjąwszy *7® ’ 
których mianowanie i uwolnienie najwyższa 
dza sobie zachowała. Tych ostatnich nacze ® 
kommehderujący przedstawi nam do zat^1 
dzenia.
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Pr* zes przez pośrednictwo ministra sekretarza 
aDD przysyłać nam będzie tygodniowe wykazy 

Czy> ności rządu.
Ustanowiwszy powyższą początkową organi- 

*f'yj§ rządn tymczasowego Królestwa Polskiego, 
J” e omieszkamy w czasie swoim w miarę po- 

Zeby uzupełnić ją dalszemi urządzeniami

w  gazetach warszawskich z d. 2 1. z. m. ob- 
'V,es*czono, zę przez wszystkie drogi poczto- 
^ e i osadzone przez ces. rossyjstiie wojsko, zno- 
Vv,D poczty i sztafety przechodzić będą. Listy 
“ dane być powinny na dwie godziny przed 
dohodem poczty konnej. —  Oprócz tego dono- 

**! jeszcze gszety warszawskie pod d. 20. i 2 1. 
^r®eśnia co następuje: Znaczna liczba rekon­
walescentów armii polskiej, opuściwszy w dniach 

ĉh szpitale warszawskie, powróciła do swoich 
®*trudnień domowych. Komisyja przez rnunicy- 
P®Iuość obrana zatrudnia się spisaniem szkód , 
JlRle ponieśli mieszkańcy domów spalonych pod- 

zdobywania Warszawy. Książę Adam Czar­
s k i  znajduje się w Krakowie. Jenerał Kos- 

, jenerał lęjtnant Kołaki i Jen erał major 
,ergiew przybyli do Warszawy. Żołnierze wra- 
â)?cy od wojska polskiego i do Warszawy przy­
dający  dostali pozwolenie udania się do do- 

swoich , i dano im pieniędzy na drogę. 
c*ztę miejsca w gazetach zajmuje po najwięk- 
ej części artykuł dr. Niedzielskiego o chole- 
c- —  Z początkiem września znowu cholera 
Warszawie mocniej srożyć się zaczęła.
Gazeta Szlaska donosi z Poznazia pod d. 2 1. 

Yjf*śnia : Wojsko rossyjskie po obu brzegach
lsły podstąpiło z Warszawy pod M odlin , a 

 ̂ ® Jabłónna robią most na rzece.o G

»Gokończenie urzędowego raportu o wzięciu 
^ arszawy. ^Przygotowania do nowej w alki, 
 ̂ °.re nazajutrz nastąpić m iały, rozpoczęto ze 

ttem. Tymczasem w nocy przybył do naszych 
***®dnioh czat jenerał Prądzyński, kwatermistrz 

®ka powstańców, z dapeszą od jenerała Kru- 
^ ie c k ie g o . Naczelny wódz nie odmówił prze- 

i  przyjął go w W oli. Depesza ta za- 
etała zapewnienie , że hr. Krukowiecki, tym- 

p 8s°w y prezydent rządu w W arszaw ie, chce 
^ ^ ó c ić  do posłuszeństwa hu Cesarzowi, jako 
te *wojeinu prawemu punu, w calem znaczeniu 
0|f° ^ y razn» ® całym narodem Zalecono więc 
P^atniemu ndać się do W o li, dla oznajmienia 
te Przedugodnych punktów, na którychby się 
do Oẑ llno®ci opierać mogły. Hr. Krukowiecki 

■ .ni  ̂ z§dania naczelnego wodza i podczas 
,)ej obecności w W oli starał się mocno nzy- 

8c cz«s do narad s jm u  , który aobie w tym celu

półczwartej godziny czasu zastrzegł. Prożba jego 
została przyjęta. Jeszcze przed upływem tego 
czasu przybył znowu inny parlamentarz, do na­
szych przednich czat, ale i ten nie przywiózł, ^  
stanowczej odpowiedzi , lecz mieniem h i . F.rn- 
kowieckiego ustnie oświadczył, ze sejm roz­
począł narady, lecz na ukończenie takowych po­
trzebuje godzinę czasn. Łatwo przewiedzieć było, 
co powodowało powstańcami do zadania zw łoki; 
bez wątpienia byłaby dla n.*szych dalszych dzia­
łań szkodliwą , gdyż korpus jenerała Ptamorina , 
który stał pod Brześciem ; znajdował się juz 
w Siedlcach' i  łatwo mógł przybyć na pomoc 
stolicy. Z tego powodu oświadczył naczelny 
wódz, ze dłużej czekać nie będzie, że jeźli hr. 
Krukowiecki podanych sobie propozycyj bez 
zwłoki chce dopełnić, niechaj przyszłe parla­
mentarza przez rogatki marymonckie do jazdy 
na naszem lewem skrzydle będącej; poczem przy­
puszczono szturm w sposobie następującym: jaz­
da lewego skrzydła, stojąca na lewem' skrzydle 
od W oli z 20 działam i, oparła swoje prawe 
skrzydło o szaniec , przez wojsko nasze zdoby­
ty , tak, ze mając przed sobą równinę, mogła 
szkodzić wszystkim poruszeniom, któreby nie­
przyjaciel z tej strony mógł podjąć. Korpnsy pie­
choty zajęły następujące stanowiska: pierwszy 
stanął na drodze kaliskiej, drugi przypierał do 
niego lewem skrzydłem. Brygada grenadyjerów 
litewskich, wzmocniona batalijoflami, które wprzód 
czynne hyły pod Slużewicam i, postawiona była 
naprzeciw rogatek jerozolim skich; inny korpus 
grenadyjerów postawiony był blizko gościńca za 
W olą , gwardyja za drugim korpusem, a reszta 
jazdy na prawem skrzydle i tnż przy centrnm. 
Główny atak wymierzony był przeciw wolskie­
mu przedmieścia i na punkt Czyste, z owern 
przedmieściem się stykający. Dwie mocne ba- 
teryje broniły przystępu z praw ej, a trzy z le-, 
wej. Oddział, przeznaczony udać się kn go­
ścińcowi krakowskiemu, miał zlecenie, zwrócić 
nieprzyjaciela uwagę na jerozolimskie rogatki 
w ch w ili, w której pierwszy i drugi korpus roz 
pocznie swój szturm do Czystego. W  czasis O- 
znaczonym poczęły grać nasze działa, na które 
powstańcy gorąco z wałów odpowiadali; wsze­
lako artyleryja nasza ze znaną swoją waleczno­
ścią zbliżyła się na i 5o sążni od szańców. Roz­
począł się nadzwyczajnie morderczy ogień , al­
bowiem przeszło i 5o naszych dział skupionych 
było w jeden punkt. Gdy powstańcy poznali 
nasz pnnkt szturmu, i oni też sprowadzili prze­
szło 100 dział w swoje bateryje. Atak począł 
się podług rozporządzenia naczelnego wodza, 
które każdemu dowódzcy osobno było dane. Po 
morderczej kanonadzie ruszyły kolumny, maifc
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jak wprzódy ochotników gwardyi na cze le , hn 
m iasta, jedni przy odgłosie bębna, drudzy przy 
okrzyka wojennym. Zwycięztwo ani chwili, nie 
było wstrzymane; wszystkie bateryje przedmie­
ścia W oli i Czystego zostały bagnetem bez wy­
strzału w zięte, i zwycięzcy zbliżyli się ku mia­
sta. Na tem miejscu począł się najmocniejszy 
ogień z broni ręcznej, który jednak ku naszej 
korzyści wypadł. N ic nie zdołało wstfzymac 
zapała n a sz y ch  żołnierzy ; ogrody, parkany i głó­
wny wał stolicy wpadły w nasze ręce. Podczas 
bitwy wysłano jeszcze parlamentarzy, a hr. Krn- 
kowiecki uwiadomiony o postępach naszego woj. 
ska, pospieszył zawrzeć kapitulaoyja imieniem 
narodu i wojska polskiego, wskazaną sobie przez 
naczelnego wodza, poddać się bezwarunkowo pra­
wemu monarsze , i to stosownie do pierwszej ode­
zwy Cesarza jmci do Polaków wydanej. Tym sposo­
bem dwa dni krwi przelewu powróciły Cesa­
rzowi i  królowi naród , który ośmielił się prze­
ciw  niemu podnieść sztandar rokoszu, a który 
przecie powrócił do zupełnego posłuszeństwa. 
Trudno jest wyliczyć tych , którzy pomiędzy woj­
skiem najwięcej się odznaczyli. Piechota i jaz- 

.. da walczyły z nadzwyczajną odwagą i okazały 
cuda waleczności. W  d. 8. września wyszło woj­
sko polskie z Warszawy w P łockie, a wojsko 
rossyjskie weszło do stolipy. Trofeje nasze są 
4.000 jeńców i blizko 120 d z ia ł, z których ?3  
wzięto w bateryjach. Podczas sztormu w d, 7. 
września otrzymał wódz naczelny mocną kontu- 
zyją w  lewą rękę od knli działowiej.®

Rossyja.

Z JJucharyi i z Chiwy przybyły do Orenburga 
dwie harawanny razem z 2443 wielbłądów i to­
warami wartości milijona 590,000 rubli. Ani 
w Chi w ie , ani w stepach Kirkizów nie ma te­
raz choroby.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
łNa posiedzeniu izby niższej z d. 2 1. wrze­

śnia przeszło trzecie odczytanie biln reformy 
większością 109 głosów. Za bilem głosowało 
3 4 5 , przeciw onemoż 236 członków. I%jsie- 
dzenie trwało przez noc całą aż do pół do 6tej 
godziny z rana. A zatem przeszedł b il reformy 
w izbie niższej.

Francyja.
Monitor z d. 27. września donosi : s K ró l, 

królowa i rodzina królewska przeniosą się nie­
zwłocznie do zamku tuleryjskiego. W  przyszłą 
niedzielą d. 2. października o godzinie 8 1/2 
wieczorem będą n króla pokoje.® i 

,  Postanowieniem królewskiem z d. 1 5 . września

w Monitorze z d. 23 . mianowany jest pan ^®' 
bru n , członek akademii, dyrektorem króle**' 
skich drukarni.

Dyskussyje rozpoczęte w d. 19. września w 
bie deputowanych , dotyczące się Polski i spra'? 
zewnętrznych, toczyły się jeszcze w d. 21- i 2 2‘ 
i w tym ostatnim dnia zostały skończone.

Na posiedzenia w d. 2 1. okazało się wie*® 
rozjatrzeń i namiętności na stronie ministeryja< 
nej i opozycyjnej. Szczególniey pan Kaźmiet 
Perier i Manguin mocno się sprzeczali. Na f ° ‘ 
siedzenia w d. 22. uczynił pan Ganneron pr° 
jekt, aby izba oświadczyła, ie  objaśnienia Dl1' 
nistrów względem ich zewnętrzną] i wewnęir* 
nej polityki znalazła zaspokajajęce. Projekt *e 
został 221 głosami przeciw i 36 przyjęty.

Dowiadujemy się , mówi M essager der ChO'11' 
b re s , że biura izby deputowanych postanowi 
odrzucić dwa wnioski, mianowicie wniosek p' 
Maogain względem nakazania śledztwa o **®' 
wnętrznem i zewnętrznem położenia kraju , *c’ 
dzież wniosek pana Salverte względem przć?’ 
żenią dokumentów, ściągających sie do Pols^1’ 
W łoch i Belgijum.

Na posiedzenia izby deputowanych w d. 
września trudniono się proźbami po więks^ 
części podrzędnego interesn. O ficerowie, kt(l 
rzy podpisali stowaryzszenie się M ozeli, żąda; 
cofnienia wyrzeczonego przeciw nim przez 
nistra wojny wyroku i zwrotu zaległego żołdu z f° ‘ 
woda ich przymuszonej nieczynności. W ielu 
putowanych mówiło za pierwszą lob drDgą ctf  
ścią tej proźby. Minister wojny usprawiedliw1* 
swoje dawniejsze środki przeciw tym oficeroU”  
nakazane przez powinność i bonor wojskowy1, 
sądzi, że żołnierze powinni byli mieć naju1*1'6! 
udziału w tych związkach, lyl nie po«’i,,tl1 
mieć żadnego innego obowiązku, jak tylko 
jego stanu. Bez tego środka bezprawia by6 / 
wzięły górę ; nie przestawał ostrzegać r nap0?1' 
n a ć ; c i , których dotknęło to nieszczęść?1 
że otrzymali uwolnienie od służby, sami sot1̂  
przypisać to powinni. Po niejakiem rozpozDa° 
rzeczy przechodzi izba do dziennego porządl'®’ 
oświadczywszy, że jak dotąd, potrzeba to 
wić ministrowi w ojny, aby z tych, których 
w o ln ił, zdolnych i godnych znówu w sło1 
umieścił. g

W  Strasburgu minęła noc z dnia 26. Da 27- SP.. 
kojnie; wszelako wciąż panowało wzburz®® 
w m ieście, i z trwogą oczekiwano , jak b f -e 
w Paryża przyjęty krok prefekta, który 
odpowiedzialność zniżył cło wchodowe od 
dła zagranicznego na połowę. „<

Ruryjer niższego Renu donosi pod dniein 
września zeStrasburga, że ułożono adres do kr
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a podpisania go, żądający zniesienia zgubnego 
o«t«u, który nietylko utrzymaniu mieszkańców, 

°z także ich handlowi i zarobkowości śmier- 
Dy cios zadaje. W szyscy obywatele wezwani 

, st*Ji do niezwłocznego podpisania onegoż. Izba 
®1|dl0Wa j towarzystwo kupieckie złożyły także 

murze SpIaw handlowych proźbę do króla, 
°zoną w podobnej m yśli, aktora najwięcej na- 
a)e na potrzebę liberalnego systematu co do 
ZeWozu , portu wolnego , przejrzenia ustawy 

. c'e , niestałych podatkach, szczególniej od soli 
tytoniu. Merkury Szwabski pisze pod dniem
• Września z Strasburga, zapewniając, ze przez 

. egra£ wielu urzędników zniesiono. KażmierzPe-
rozkazuje gwałtowne środki i łatwo mogą 

^w zn iesio ne w Strasburgu barrykady.
W  Toulouzie zaszły znaczne rozrcbhy. W  d.
• sierpnia zburzono drukarnie dwóch rojali- 

^yoznych dzienników, M em o ria ł i Gazette de
Q/ lguedoc. —  W  dniu 20. zadano w teatrze od- 

Ptewania pieśni: V arsovienne, poczem wyszedł
i późno w nocy przechadzał się z wrzaskiem 

Ulicach. Nazajutrz noszono chorągiew nsro- 
.0lvą po mieście. Lud udał się do drukarni dz.
, lem orial i zniszczył prasy, skrzynie , czcionki, 

°knem je powyrzucał. Nawet izb właściciela nie 
°®^czędzano, i sprzęty i bieliznę również wyrzn- 

Poczem lud udał się do drukarni Gazette  
Languedoc, gdzie poczt konnej artyleryi spę- 

^*0llo> drzwi wyłamano i tak , jak w drukarni 
■ .efno ria l postąpiono. Teraz stoją tylko gołe 
,atly 1 gdzie się znajdowała drukarnia. 

j  Najnowsze dzienniki paryzkie ( między niemi 
t^Urnai  des D ebats  i M essager) zawierają Odę 

?negó autora pieśni pana Berauger do Chateau- 
jjJfnda , wzywającą go do powrotu do Francyi i

*euia ludowi.

*zb 8St°PB) lce s§ bliższe szczegóły posiedzenia 
y deputowanych z dnia 20. września , które co 
treści umieszczamy: Jenerał Lamarque wstą-

‘ h "  ł  a _ . i :n . " j . . .  ^
. °a mównicę. Uznał, ze objaśnienia ministra 
hael*̂  Zagraniczr>ych nie były zaspakajające; od- 

rz§d francuzki figuruje w orszaku świętego 
l^.tyzku, polityką swoją sprowadził rezultaty, 
tut *n* z godnością, ani z dobrze zrozumianym 
0(łet- m  narodu zgodzić się nie mogą. W idzimy 
tak°°e usłużnej polityki w Belgijuin , gdzie 
®Un *«W-8° a neutralność onegoz jest dla Francyi 
5Ho f*lle kezkorzystną. jyjowca ubolewał, że woj- 
0 . '•.tnouzkie musiało Belgijum na obcy rozkaz
tij8 Pytał s ię , czy to prawda , że Polska
£lii 6̂ °  uPadła , iz usłuchała rady Francyi i An- 

 ̂ Sebastiani dał znak zaprzeczający.)
Uylr 08 n*e zdawał się być zupełnie przekona- 

_° tylekrotnie wspominanej niemożności po­

magania Polszczę, równie jak i  temu nie wierzył, 
ażeby poseł francuzki w Konstantynopolu, Inbo 
postępowanie jego pntrytotyczne było , działał 
co bez wyższego przyzwolenia. —  Prezydent rady 
ministrów przerywając nagle: N ie myśli ten pa- 
tryjotycznie, kto jest nieposłuszny. —  Jenerał 
Lamarque mniemał, że łatwą było rzeczą Tur- 
eyją z Rossyją poróżnić; ale, mówił dalej, i o nas 
tu chodziło. Moźemyż być zupełnie spokojni 
mimo wiecznych zapewnień pokoju ze strony mi­
nistrów? Mogąz oni dać nam to zapewnienie : 
Ręczymy wam głowami naszeini ? ^Mocarstwa po 
utłumieniu zarodów rewolucyjnych we własnem 
łonie , nie zeohcąż do prawdziwego źródła po­
w rocie? Nawet przez pozorną pewność uiini- 
nistrów § przebija się niespokojnesć. Będziemy 
mieć pokój , jak długo roztropnymi będziemy, 
mówiono nam wczoraj. Lecz do kogbżio będzie 
należało sadzić, czy jesteśmy roztropnymi, łub 
nie ? Królowie bezwątpienia będą ten tryhuuał 
składali. W  końcu zadał mówca lepszej organi- 
zacyi ruchomej gwardyi narodowej i spodziewał 
sie , że ministrowie przełożą więcej jeszcze ak­
tów dyplomatycznych , któreby pewniejsze wy­
kazały dowody o ich wdawaniu się za sprawą pol­
ską. —  Po jenerale Lamarque wstąpił p. Thiers 
na mowniee. W półtora - godzinnym wykładzie 
swoim mówił najpr.zód za pokojem i rozwijał ko­
rzyści jego dla Francyi. Przystąpił potem do 
sprawy belgijskiej i znowu w neutralności pań­
stwa (ego upatry vvał korzyść dla Francyi. W  końcu 
dotknął sprawy polskiej, i lubo zapewniał , że 
szczerze nad losem narodu tego nbo!».va, po­
chwali! jednak postępowanie ministrów i zbijał 
po kolei wszystkie czynione im zarzuty. —  J e ­
nerał Lafayette wstąpiwszy po panu Thiers na 
mównicę, utrzymywał, że nigdy nie wstępuje na 
to miejsce dla samego tylko opponowauia. Nie 
ma chęci 751etnie życie swoje wystawiać na za­
targi polityczue , lecz musi wyrazić myśl swoje 
wolno i otwarcie, skoro postrzeże , że chcą zba­
czać z toru wytkniętego przez rowolucyją lipco­
wą. Nie chce wojny za każdą cenę , ale i po­
koju za każdą cenę nie chce. Prawdziwa wol­
ność nie zniesie oni anarchii, ani tyranii. W sze­
lako słyszy tu i owdzie zdania , które na końcu 
do ^wtfJt-restauracji przyp.rowadzjć mogą. Zdaje 
mu się zawsze, £e uznaniem Polski wielka kra­
jowi temu wyrządzonohy usługę, i może oraz 
przełożyć lu papiery od ajentów polskich, z któ­
rych okazuje się poniekąd , że rządowi polskie­
mu pewne przyrzeczenia od ministra franonzkie- 
go spraw zagranicznych dane być musiały. Pol- 
sha lubo pokonana , ciągle jednak istnieć będzie. 
W końcu życzył sobie mówca, ażeby izbie prze­
łożone zostały wszystkie dokuinenta, mogące rzu- 
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cić światło na politykę zagraniczną.—  Po jene­
rale Lafayetie mówiło jeszcze dwóch mówców: 
pp. Gnizot i Odilon Barrot. Obaj mówili w da­
chu ministeryjum, obaj powstawali na oppozycyją 
i gdy pierwszy nazywał ją nierozważną , nieroz­
tropną, utrzymując , źe miasto pomocy, szkodziła 
Polszczę i W łochom , drugi chciał ją , równie 
jak rząo , widzieć pod odpowiedzialność podeią- 
gnioną.

Państwo Papićzkie.
D ia rio  d i  Roma z dnia 24. września zawiera 

artykuł następujący: »Aby nawet śród zmiany zda­
rzeń politycznych mieć staranie o potrzeby wier­
nych, Je g o  Świątobliwość mocą bulli nadał moc 
obowiązującą wszystkiemu, co jego chwalebnej 
pamięci poprzednicy na stolicy apostolskiej, mia­
nowicie Klemens V. podobnem rozporządzeniem na 
powszechnem soborze w Vienne o g ło sił, a pó­
źniej Jan  X X II ., Pius II ., Syxtus IV ., a na po­
czątku zeszłego wieku Klemens X I. w przemo­
wie konsystoryjalnej z dnia 14. października lyog 
rozporządzili i w yrzekli: Jeg o  Świątobliwość,
stosownie do wyżej nainienionych oświadczeń pa- 
piezkich , ogłosił wyraźnie , z e , wchodząc ze 
świechiemi rządami , którym prawa zaprzeczają, 
w nkłady względem przedmiotów kościelnych, 
uznaje jedynie fabtuun, usuwa się od wszelkiego 
rozpoznania pytaniia pri wnego, ponieważ ma je­
dynie przed oczyma najważniejszy c e l , aby sto­
sowne środki urzędu apostolskiego ku wieczne 
mu zbawieniu dusz nie były przez względy 
świeckie upośledzane.

Poczei-* tenże sain dr:eńnik wyraża: D. Anto­
nio de Almeida PortugaJ. marg. Lavradio , unia 
zaszczyt podać Jego.Se iątobliwości w dniu 2 1. 
z. m. list swój wierzyt»lny, mocą którego przez 
najprawowierniejszego króla Portugalii i Algarbii 
mianowany jest nadzwyczajnym i pełnomocnym 
posłem przy stolicy .świętej; Ojciec S. przyjął 
go z właściwą sobie łaskawością.

Niderla n d y .

Król jmć Niderlandzki rozporządzeniem swo-r 
j< n z dnia 12. września raczył zalecić, aby z dział 
belgijskich, wziętych-pod Hasielt^ nlane były 
k ty ż e , które nosić mają c i , którzy tę hampanijf 
tdbyli. Na przedniej stronie widać ukoronowaną 
literę W w wieńcu z liścia wawrzynowego ii dę­
bowego; na stronie odwrotnej są słow a: Trouw  
aan Koning en V aderland  (wierność ku królowi 
i ojczyźnie), z liczbą lat i 83o i i 83 i. Na krzy­
żach dla ochotników będzie wyraz: »Ochotuicy« 
umieszczony na ramionach krzyża. Krzyż ten 
noszony będzie na wstążce, 2 1/4  cala szeroki,

Dedahtor: Mikołaj Michałowicz

mającej sześć poprzecznych prążków. W stążka 
chotnihów jest koloru pomarańczowego i ziel°" 
nego, dla reszty pomarańczowego i niebieskie#®1 
Wstążka może być i bez krzyża, jako oznaka h° 
norowa, noszoną. Każdemu, kto takowy kr*yz 
otrzym a, będzie dane na piśmie świadectw0 
zji go służby.

P n rtu g a lija .
Podług wiadomości z Terceiry z dnia 24- Iipcfl* 

w gazetach paryzkich , wyspy Azorskie Gracio*8 
Flores i Corvo z własnego powodu uznały k®0' 
Iową Donnę Maryją. Akta i odezwy wzgJęd®®1 
tego zdarzenia umieszczone są w urzędowy1® 
dzieńnibn wyspy Terceiry.

T u rc y ja .
W  dniu 26. sierpnia wieczorem wybnchD? 

w Konstantynopola przy Odgn Kapussi ogie® ' 
wszelako przy spohojnem powietrzu łatwo ug*' 
szono pożar. Potem chciano kilka razy w 
żriych dzielnicach miasta podłożyć ogień , 1®C* 
wszystkie te zamachy przez czujność mieszka®' 
ców zostały zniweczone, wszelako w dniu *9' 

ierpnia wybuchnął nagle w arsenale- w pała4 
Kapudana paszy ogień, i pomimo wszystkich us*' 
łowań ludzi do gaszenia przeznaczonych, te® 
wielki i wspaniały gmach stał się w kilkn godzi' 
nach pastwą ptomieni. W dniu 3o. był ogi 
w okolicy Schehsade paszy, a wdniu 3 i .n * g r®' 
ckiera przedmieściu ś. Dymitrego, lecz ten ostat®1 
szybko ngaszouo. ■ zeciwnie zaś tej sninej no® 
wybuchnął w Łjnb i w ciągu siedmiu godzin z®*' 

szczył oprocz całego bazaru, jeszcze wielką częś° 
t< go przedmieścia konstantynopolitańskiego.
W  dniach następnych udało się powiększej ®z? 
śoi, porozrzucane w m ieście i na przedmieścia1 
lunty z ogniem pogasić , zanim jeszcze inogty 
zrządzić zniszczenie. Jednakże spostrzeżona znO' 
wu w dnia 3. września o godzinie 4- rano i®0' 
cną łonę nad Psamatia , częścią miasta nad 1®®* 
rzem białera, przez Ormian i Greków z8' 
mieszkała, i ten pożar, który pomimo cis* 
trwał 14  godzin, zniszczył blizho dwa *f' 
siące domów, między temi wiele kościołów, kl«' 
sztorów i meczetów, i tureckie zakłady do g«sZ®' 
nia pożaru nic nie skutkowały. Równie kuszo®0 
się także podłożyć ogień w Galata,, Topbs®8 
i w kilku wsiach nad kanałem, wszelako z*ws*® 
się udało przytłum.c płomień i  nie dopuścić 
bucunienit pożaru.

WIDOWISKA w* LW O W IE.
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